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W prow adzenie

W ażnym  czynnikiem  rozw oju B e jru tu  w  czasach staroży tnych  była  szkoła 
praw a. T rafiali do niej studenci zw łaszcza ze w schodniej części Im p eriu m  R zym ­
skiego. Dużo inform acji o tej szkole zaw dzięczam y L ibaniuszow i (314 -  ok. 393). 
Dzisiaj te n  grecki re to r  i p isa rz  ok reślany  je s t  n aw e t m ian em  „pierw szego 
h u m a n is ty ”1. N ie  u leg a  w ątp liw ości, że p rzy jac ie l J u l ia n a  A postaty , h o łd u ją ­
cy w arto śc io m  p o g ań sk im , a  rów nocześn ie  m is trz  J a n a  C hry zo sto m a, czło­
w iek  o szero k ich  h o ry zo n tach  um ysłow ych, zasłu g u je  n a  uw agę.

W iek  IV był czasem  śc ie ra n ia  się  w pływ ów  ch rześc ijań sk ich  i p o g ań ­
skich . C h rześc ijan ie , k tó rz y  p rzez  w iek i by li sp y ch an i n a  m a rg in e s  spo łeczeń­
s tw a , zo s ta li dopuszczen i do g łosu  p rzez  K o n s ta n ty n a  W ielkiego i L icyn iusza . 
N aw e t d z ia ła n ia  J u l ia n a  A p o sta ty  i jego e d y k t o w ychow an iu  z 17 czerw ca 
362 r. (C T h 13.3.5)2, n a  m ocy k tó rego  cesa rz  chcący osobiście za tw ie rd zać

1 Św iadczy o tym  np. ty tu ł sym pozjum  zorganizow anego 18 m arca  2010 r. przez P ie rre ’a 
L ouisa M alosse’a  (w spółpraca: Odile L agacherie, CRISES, RARE, un iw ersy te ty  B ristol, Iowa, 
M ontpellier 3, D ucha Sw. w B razylii, DAAD, m iasto  M ontpellier) pt. „Libanios, le p rem ier 
h u m an is te . E ducation , pensée politique, cu ltu re  e t rh é to riq u e  chez u n  a u te u r  du  IVe siècle 
ap rès Jé su s -C h ris t. C olloque in te rn a tio n a l en  hom m age a u  p ro fesseu r B e rn a rd  S chouler”; 
p o r. [o n l in e ] < h t tp : / / r e c h e r c h e .u n iv - m o n tp 3 .f r / c r i s e s / in d e x .p h p ? o p t io n = c o m _ c o n te n t  
& task=view & id=204& Item id=133>, dostęp: 28 w rześn ia  2010. O h u m an ita ry z m ie  L ib an iusza  
św iadczy np. jego sto su n ek  do k w estii w ięzienn ictw a, ja k i  w y łan ia  się z m owy 45. Szerzej zob. 
A. Sw iętoń, Humanitaryzm w rzymskim późnoantycznym ustawodawstwie cesarskim na przy­
kładzie konstytucji zamieszczonych w CTh 9.3. De custodia reorum, „S tu d ia  P raw n o u stro jo w e” 
9 (2009), s. 43 -54 .

2 C.Th. 13.3.5 Idem a. Magistros studiorum doctoresque excellere oportet moribus primum, 
deinde facundia. Sed quia singulis civitatibus adesse ipse non possum, iubeo, quisque docere 
vult, non repente nec temere prosiliat ad hoc munus, sed iudicio ordinis probatus decretum 
curialium mereatur optimorum conspirante consensu. Hoc enim decretum ad me tractandum 
referetur, ut altiore quodam honore nostro iudicio studiis civitatum accedant. Dat. XV kal. iul., 
acc. IIII kal. augustas Spoletio Mamertino et Nevitta conss. (362 iun. 17).

http://recherche.univ-montp3.fr/crises/index.php?option=com_content%e2%80%a8&task=view&id=204&Itemid=133
http://recherche.univ-montp3.fr/crises/index.php?option=com_content%e2%80%a8&task=view&id=204&Itemid=133
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lis ty  n auczycieli w y m ag ał od m agistro s  s tu d io ru m  doctoresque  zarów no  do­
b ry ch  obyczajów, elokw encji, ja k  i a p ro b a ty  dekurionów , n ie  były  w  s ta n ie  
przyw rócić  daw nej ro li w ie rzeń  p o g ań sk ich 3. A lb e rt H a r r e n t  p isa ł: „K o n stan ­
ty n , J u l ia n  i Teodozjusz! Te trz y  w ie lk ie  p o stac ie  ce sa rzy  w y sta rczy łyby  aby 
p rzy zn ać  w iekow i [IV -  dop. P. S.] m iejsce w  h is to r ii”4.

C elem  n in ie jszego  a r ty k u łu  je s t  n a k re ś le n ie  o b ra z u  szkoły  p ra w a  w  B ej­
ruc ie , ja k i  w y łan ia  się  z lis tó w  i m ów  L ib an iu sza . D zie ła  tego  a u to ra 5 p rz e ­
trw a ły  p raw ie  w  całości do czasów  w spó łczesnych  i ob e jm u ją  64 m ow y (Ora- 
tiones), 51 d e k lam ac ji re to ry c z n y ch  (D eclam ationes)  i około 1604 lis tó w  
(E p istu lae), z la t  3 5 5 -3 6 5  i 3 8 8 -3 9 3 . N u m e ra c ja  dzieł w  poszczególnych w y­
d a n ia c h  n ie  zaw sze je s t  id e n ty c z n a 6.

L ib an iu sz  (L iban ios) u ro d z ił się  w  A n tio ch ii7. Pochodził z ro d z in y  a ry s to ­
k ra ty czn e j, raczej zubożałej. Jeg o  p rzodkow ie u c ie rp ie li w  czasach  D iok lec ja­
n a 8, a  on  sam  we w czesnej m łodości s tra c ił ojca. N ad  jego  e d u k a c ją  czuw ała  
m a tk a  i w ujow ie: P ano lb ios i P h a sg a n io is . W  o k resie  d o ra s ta n ia  p rz e w a rto ­
śc iow an iu  u leg ł jego  s to su n e k  do n a u k i. W  swojej A u to b io g ra fii, k tó rą  p isa ł 
p rzed e  w szy stk im  w  374 r., a le  p raco w ał n a d  n ią  aż do 393 r.9 w yznał: 
„O g arn ę ła  m n ie  go rąca  m iłość do wymowy, ta k  że uciechy  cze rp an e  z p rzeb y ­
w a n ia  n a  w si u leg ły  zan ie d b a n iu , sp rz e d a n e  zo sta ły  gołębie, osw ojone p ta k i, 
n a m ię tn o ść  m ogąca  podbić w  niew olę m łodzieńca; zan iech a łem  b y w an ia  n a  
w yścigach  konnych , scen icznych  p rz e d s ta w ie n ia c h  i -  co w yw ołało spec ja lne  
p rz e ra że n ie  zarów no u  m łodych, ja k  i s ta ry c h  -  w cale n ie  u częszczałem  n a

3 Edykt cesarza Juliana w sprawie kontroli nad powoływaniem nauczycieli, tł. E. Wipszyc- 
ka, [w:] Imperium Romanum. Władza, propaganda, konflikty ideologiczne. Wybór źródeł, oprac. 
K. Stebnicka, P. Janiszewski, Warszawa 2003, s. 110-111; T. Szeląg, Ustawa szkolna Juliana 
Apostaty. Neutralny wydźwięk edyktu a jego faktyczne cele, [w:] Leges sapere. Studia i prace 
dedykowane profesorowi Januszowi Sondlowi w pięćdziesiątą rocznicę pracy naukowej, red. 
W. Uruszczak, P. Święcicka, A. Kremer, Kraków 2008, s. 561-567.

4 A. Harrent, Les écoles dAntioche. Essai sur le savoir e l’enseignement en Orient au IVe 
siècle (après J.-C.), Paris 1898, s. 8, por. [online] <http://www.mediterranee-antique.info/00Pdf/ 
Harrent/Ecoles_Antioche.pdf>, dostęp: 28 września 2010.

5 A. Eckmann, s.v. Libaniusz. Libanios, EK, t. 10, Lublin 2004, kol. 938.
6 Por. R. Foerster, Libanii opera, t. 12, Leipzig 1903-1927; Libanii Sophistae epistolae, 

quas nunc primum maximam partem e variis codicibus manu exaratis edidit, laline convertit et 
notis illustravit Joannes Christophorus Wolfius. Accedunt in calce ejusdem Libanii Epistolae 
a Francisco Zambicario olim latine conversae, Amstelaedami 1738. Por. [online] <http://recher- 
che.univ-montp3.fr/cercam/article.php3?id_article=252>, dostęp: 18 października 2010. Wykaz 
tekstów źródłowych Libaniusza przedstawia R. Cribiore, The School of Libanius in Late Antique 
Antioche, Princeton -  Oxford 2007, s. 331. W artykule będę się posługiwał (o ile nie będzie 
wyraźnie zaznaczone inaczej) numeracją według R. Foerstera.

7 R. Foerster, K. Münscher, s.v., Libanios, RE, t. 24, München 1925, kol. 2486; także
H. Gärtner, s.v. Libanios, [w:] Der Kleine Pauly. Lexikon der Antike, t. 3, München 1979, 
kol. 612.

8 Por. przypis 73 do Mowy XI, Libanios. Wybór mów, przekład i oprac. L. Małunowiczów- 
na, Wrocław 2006, s. 49-50.

9 M. Starowieyski, Les éleménts autobiographiques dans la litterature chrétienne ancienne, 
„Studia Patristica” 40 (2006), s. 300.

http://www.mediterranee-antique.info/00Pdf/%e2%80%a8Harrent/Ecoles_Antioche.pdf
http://www.mediterranee-antique.info/00Pdf/%e2%80%a8Harrent/Ecoles_Antioche.pdf
http://recher-%e2%80%a8che.univ-montp3.fr/cercam/article.php3?id_article=252
http://recher-%e2%80%a8che.univ-montp3.fr/cercam/article.php3?id_article=252
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owe w a lk i g la d ia to rsk ie , gdzie  p a d a li i zw yciężali zapaśnicy, k tó ry c h  m ożna 
by  n azw ać  u czn iam i ow ych trz y s tu  p ad ły ch  pod T erm op ilam i [...] by łem  z a to ­
piony  w  k s ią ż k a c h  (§ 5)”10.

L ib an iu sz  p o zn aw ał re to ry k ę  w  A ntiochii. W  w iek u  22 la t ,  m im o sp rzec i­
w u  m a tk i, w yjechał do A ten , aby  ta m  k o n ty n u o w ać  n a u k ę  (3 36-340), a le  n ie  
pod ją ł s ta r a ń  o k a te d rę  re to ry k i w  ty m  m ieście. Począw szy  od 340 r. w y g ła­
sza ł m ow y w  G recji, M acedonii i T racji. W  342 r. d efin ity w n ie  opuścił Ateny. 
Tym  ra z e m  w  celu  n a u c z a n ia  u d a ł się do K o n s ta n ty n o p o la 11. N a  sk u te k  
in try g  zo sta ł zm uszony  w  343 r. do o p u szczen ia  tego  m ia s ta 12. P rzez  N iceę 
d o ta r ł do N ikom edii, gdzie  w  la ta c h  3 4 4 -3 4 8  za ją ł się  n a u c z a n iem  wymowy. 
W  ty m  m ieście  n a u k ę  p o b ie ra ł ta k ż e  J u l ia n  A p o sta ta . J e d n a k  k o n k u ru jący  
nauczyc iele  n ie  pozw olili, aby  J u l ia n  uczęszczał n a  jego  w y k ład y 13. W  p rz y ­
szłości L ib a n iu sz a  i J u l ia n a  A p o sta tę  m ia ła  połączyć w ięź p rz y ja ź n i14. N a  
p rze łom ie  347/348 r. L ib an iu sz  pow ołany  zo sta ł n a  m ocy e d y k tu  ce sa rza  
K o n s ta n c ju sz a  II do K o n s ta n ty n o p o la 15. W  354 r. pow rócił do sw ojego ro d z in ­
nego m ia s ta  -  A ntiochii. L a ta  3 9 1 -3 9 2  by ły  d la  n iego b ard zo  n iek o rzy stn e . 
N a jp ie rw  zajm ow ał się u m ie ra ją c ą  to w a rz y sz k ą  swojego życia, k tó re j im ien ia  
n ie  znam y, p o tem  zm arł jego  syn , k tó ry  w raca jąc  z K o n stan ty n o p o la  u leg ł 
w ypad k o w i16.

F ran cesco  G relle  u w aża , że L ib an iu sz  zo sta ł w  XV II w iek u  n a  nowo 
o d k ry ty  zw łaszcza  p rzez  G o th o fred u sa , k tó ry  opracow ał k o m e n ta rz  o c h a ra k ­
te rz e  p raw n o h is to ry czn y m  do I V  M ów  L ib a n iu sz a 17. K az im ierz  Z ak rzew sk i 
w  k o n tek śc ie  ro zw ażań  n a d  a n tio c h e ń sk ą  re to ry k ą  n a zw a ł go „ n a jśw ie tn ie j­
szym  p rzed staw ic ie lem  k u ltu ry  greck iej w  A n tio ch ii”18.

10 Cyt. za: L. Małunowiczówna, Wstęp, [w:] Libanios. Wybór mów..., s. XXXVII.
11 Zdaniem Aleksandra Krawczuka miało to miejsce najprawdopodobniej w 341 r. -  idem, 

Ród Konstantyna, Warszawa 1972, s. 92.
12 A. Eckmann, op. cit., kol. 938.
13 T. Szeląg, op. cit., s. 562.
14 L. Małunowiczówna, Wstęp, Libanios. Wy bór mów..., s. XLI. O kontaktach Libaniusza 

z Julianem Apostatą szerzej zob. H.U. Wiemer, Libanios und Julian, Studien zum Verhältnis 
von Rhetorik und Politik im Vierten Jahrhundert n. Chr., München 1995, s. 13-14; U. Criscuolo, 
Introduzione, [w:] Libanio. Allocuzione a Giuliano per l’arrivo in Antiochia (or. 13). Testo, 
introduzione, traduzione e commentario, ed. U. Criscuolo, Napoli 1996, s. 23-30. O przyjaźni 
między Libaniuszem a Julianem pisze także Hermiasz Sozomen, który konsekwentnie nazywa 
Libaniusza Syryjczykiem; por. np. H. Sozomen, Historia Kościoła, tł. S. Kazikowski, Warszawa 
1980, (ks. VI, rozdz. 1), s. 354.

15 Por. L. Małunowiczówna, Wstęp, [w:] Libanios. Wybór mów..., s. XLI.
16 K. Stebnicka, Libanios i patriarchowie -  z dziejów wspólnoty żydowskiej w Antiochii,

[w:] Chrześcijaństwo u schyłku starożytności, t. VI: Studia zródłoznawcze, red. P. Janiszewski,
E. Wipszycka, R. Wiśniewski, Warszawa 2007, s. 88.

17 Szerzej zob. F. Grelle, Libanio ad Antiochia, „Labeo” 5 (1959), s. 227.
18 K. Zakrzewski, Historia Bizancjum, Kraków 2007, s. 15.
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1. S tu den ci L iban iusza  w  A ntioch ii

W  połow ie IV w iek u  n .e. A n tio ch ia  n a d  do lnym  O ro n te sem  b y ła  jed n y m  
z n a jb o g a tszy ch  i n a jc iek aw szy ch  m ia s t c e sa rs tw a  rzy m sk ieg o 19. C e n tra ln a  
u lica  m ia s ta , so lidn ie  w y b ru k o w an a  i ozdobiona k o lu m n a d ą , b y ła  o św ie tlan a  
nocą. W  m ieście  zn a jdow ały  się te a try , h ipod rom , łaźn ie . W  M ow ie X I  L ib a ­
n iu sz a  czy tam y: „ te a tr  zaś ro zb rzm iew a w spó łzaw odn ic tw em  fletów, k ita r , 
głosów  i w ielom a ro d za jam i rozryw ek  scenicznych . K tóż by  p o tra fił dobrze 
op isać  in n e  ro d za je  te a tró w ?  Je d n o  w zn iesione  d la  zap asó w  w  szerm ierce, 
in n e  d la  w a lk  lu d z i ze zw ie rzę tam i -  w szy stk ie  z n a jd u ją  się w  śro d k u  m ia s ta  
i n ie  zm u sz a ją  p rzez  d a le k ą  drogę doznaw ać p rzy k ro śc i p rzed  przy jem nościa- 
m i”20, a  ta k ż e  „[...] k tóż n a p ra w d ę  n ie  podziw ia łby  łaźn i?  J e d n e  dostosow ane 
są  do zimy, d ru g ie  odpow iedn ie  s ą  n a  la to , je d n e  ochron ione  są  p rzed  g w ał­
tow nym i w ia tra m i, d ru g ie  ja k b y  w  p o w ie trzu  w iszą  i n ie  m a ją  n ic  w spólnego 
z z iem ią”21.

A n tio ch ia  w  IV w iek u  b y ła  co do w ielkości trzec im  m ia s te m  c e sa rs tw a  
rzym sk iego  po R zym ie i A le k sa n d rii22. W edług  L ib a n iu sz a  w  ro k u  363 m iesz ­
kało  ta m  około 150 tys. m ieszkańców 23, w ed łu g  J a n a  C h ry zo sto m a n a to m ia s t 
około 386 r. -  200 ty s. osób24, a le  in n e  ź ró d ła  m ów ią  n a w e t o 800 ty s. J e d n a k  
zd an iem  W ald em ara  C e ra n a  liczbą  n a jb a rd z ie j p row dopodobną je s t  500 tys. 
W  n a u ce  is tn ie je  k ilk a  s ta n o w isk  w y jaśn ia jący ch  te  rozbieżności. M iędzy 
in n y m i ta k ie , że d a n e  L ib a n iu sz a  czy J a n a  C h ry zo sto m a n ie  uw zg lęd n ia ły  
k o b ie t, dz iec i czy n iew o ln ik ó w 25. T a k ą  o p in ię  p o d z ie lił n ie d a w n o  P io tr  
Szczur. N a  p o tw ie rd zen ie  te j tezy  p rzy toczył d a n e  o liczbie o fia r trz ę s ie ń  
z 526 r., p rz e k a z an e  p rzez  J a n a  M a la la sa  i P ro k o p iu sza . Skoro w  czasie  tegoż 
trz ę s ie n ia  z iem i zginęło 250 ty s. (J. M ala las) lu b  300 ty s. osób (P rokop iusz), 
to  w  p rzec iąg u  n ieca ły ch  dw óch w ieków  liczb a  m ieszkańców  A ntioch ii m u s ia ­
łab y  w zro sn ąć  w  sposób n iep raw d o p o d o b n y 26. J a n  I lu k  u w aża , że w  połowie 
IV w iek u  A n tio ch ia  liczy ła  ok. 400 ty s. lu d z i27. M iastem , k tó rego  liczba

19 P. Szczur, Problematyka społeczna w późnoantycznej Antiochii na podstawie nauczania 
homiletycznego Jana Chryzostoma, Lublin 2008, s. 37. Na temat znaczenia Antiochii na Wscho­
dzie w IV w. zob. szerzej P. Filipczak, Bunty i niepokoje w miastach wczesnego Bizancjum 
(IV wiek n.e.), Łódź 2009, s. 56-58.

20 Or. XI, 218-219, [w:] Libanios. Wybór mów..., s. 66.
21 Or. XI, 220, ibidem, s. 66-67.
22 E. Soler, Le sacré et le salut à Antioche au IV siècle apr. J.-C. Pratiques festives et 

comportements religieux dans le processus de christianisation de la cité, Beyrouth 2006, s. 7.
23 Ep. 1119.
24 In S. Martyrem Ignatium, 4, PG, t. 50, Paris 1862, kol. 591.
25 W. Ceran, Rzemieślnicy i kupcy w Antiochii i ich ranga społeczna (II połowa IV  wieku), 

Wrocław 1969, s. 23.
26 Szerz. zob. P. Szczur, op. cit., s. 51.
27 J. Iluk, Żydowska politeja i Kościól w Imperium Rzymskim u schyłku Antyku, t. 1: Jana 

Chryzostoma kapłana Antiochii mowy przeciwko judaizantom i Żydom, Gdańsk 2006, s. 32.
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m ieszkańców  w z ra s ta ła  im ponująco  w  IV w iek u  by ł K o n stan ty n o p o l. L iczba 
ta  s ta ła  się je d n a k  bard z ie j znacząca  w  V i VI w iek u 28.

W  IV w iek u  w  A n tioch ii posług iw ano  się  g łów nie g rek ą . U żyw ano tak że  
ję z y k a  łac iń sk iego , a ram ejsk ieg o , syry jsk iego . G ros odna lez ionych  in sk ry p c ji 
z ap isan y ch  zosta ło  w  ję z y k u  g reck im , n ie liczne  w  łac in ie29. L ib an iu sz , m iło ­
śn ik  h e llen izm u , ubo lew ał n a d  t ą  ten d en c ją : „D ruga k lę sk a  sp a d ła  n a  sz tu k ę  
wym ow y: u c ieczka  od ję z y k a  g reckiego  i podróże m o rsk ie  do I ta li i  lu d z i 
u s iłu jący ch  opanow ać ta m te js z ą  m ow ę, bo ich  zd an iem  m ow y łac iń sk ie  s ta ły  
się  p o tężn ie jsze  od m ów  g reck ich  i po ich  s tro n ie  je s t  m oc i bogactw o, 
w  g reck ich  zaś n ie  m a  n ic  prócz n ich  sam y ch  (§ 214)”30.

L ib an iu sz  rozpoczął n a u c z a n ie  w  A n tioch ii w  354 r. T rw ało  ono co n a j­
m niej 39 la t. Jeg o  o s ta tn i zachow any  lis t d a to w an y  je s t  n a  ro k  393. F a k ty c z ­
n ie  m ógł n au czać  d łużej. Po p rzybyciu  do A n tioch ii L ib an iu sz  początkow o 
m ia ł s ta tu s  so fisty  p ry w atn eg o . W  ty m  czasie  w  m ieście  n a d  O ro n tesem  
nau czy c ie lam i re to ry k i byli: Z enobiusz, k tó ry  z rac ji w iek u  z m a rł p raw d o p o ­
dobnie  k ilk a  m iesięcy  później, często  n ieobecny  A kacjusz , k tó ry  po rzuc ił A n ­
tioch ię  d la  rodz innego  m ia s ta  C ezare i, a  ta k ż e  E ubou los sp rzec iw ia jący  się 
p rzedsięw zięciom  L ib a n iu sz a  i p o zy sk iw an iu  p rzez  n iego now ych  s tu d en - 
tów 31. Około 3 6 3 -3 6 4  w  A ntioch ii spo tykam y: L ib a n iu sz a , E u b u lo sa  i S tre te -  
giosa. Z d an iem  J e a n a  F. D u n e a u  te n  o s ta tn i o trzy m a ł k a te d rę  po A k ac ju szu  
d zięk i p ro tek c ji sam ego L ib a n iu sz a 32. Około 388 r. m ia s to  posiad a ło  co n a j­
m niej trz y  k a te d ry  re to ry k i, k tó re  zajm ow ali L ib an iu sz , E u zeb iu sz33 i je d e n  
la ty n is ta . P od  kon iec życia L ib a n iu sz a  liczba k a te d r  na jp raw dopodobn ie j 
w zro sła  do cz te rech 34.

B ędąc  nau czy c ie lem  p ry w a tn y m , L ib an iu sz  n a u c z a ł u  sieb ie  lu b  w  po­
m ieszczen iach  w ynaję tych . G dy jego s ta tu s  u leg ł zm ian ie , n a u c z a ł w  th e a tro -  
n ie 35 położonym  b lisko  th e a tro n u  A kacjusza . W  liście 722 czy tam y  o Dioge- 
nesie , k tó ry  to w arzy szy ł A kacjuszow i aż do d rzw i jego  th e a tro n u , a  n a s tę p n ie  
szybko u d a ł się  do sa li L ib a n iu sz a 36. M iędzy n au czy c ie lam i czy ich  uczn iam i 
dochodziło czasam i do sporów  i anim ozji. L ib an iu sz  b a rd zo  k ry ty czn ie  w y ra ­
żał się  o Z enobiuszu . M ówił, że gdy te n  n a u c z a ł w  A ntioch ii, był „cieniem

28 M. Salamon, s.v., Konstantynopol, [w:] Encyklopedia kultury bizantyńskiej, red. O. Ju­
rewicz, Warszawa 2002, s. 281.

29 P. Szczur, op. cit., s. 53.
30 Cyt. za L. Małunowiczówna, Wstęp, [w:] Libanios. Wybór mów..., s. XLV.
31 J.F. Duneau, Les écoles dans les provinces de l’emoire byzantin jusqu’a la conquête 

arabe, Thèse présentée pour le doctorat, Paris 1971, s. 103-104.
32 Por. ibidem, s. 104, przypis 3.
33 Ep. 907.
34 J.F. Duneau, op. cit., s. 105.
35 Na temat theatronu szerzej zob.: Theatron. Rhetorische Kultur in Spätantike und Mit­

telalter. Rhetorical Culture in Late Antiquity and the Middle Ages, Herausgegeben von Michael 
Grünbart, Berlin -  New York 2007.

36 J.F. Duneau, op. cit., s. 105.
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sofistów ” (I,8). L ib an iu sz  n a to m ia s t  w spó łp racow ał z g ra m a ty k a m i, spośród 
k tó ry ch  w ym ien ia : K leoboulosa, K alliop iosa , Ju lio sa , E u d a im o n a , H a rp o k ra -  
tio n a . Część uczniów  ty ch  g ram a ty k ó w  tra f ia ła  później do n iego37.

L ib an iu sz  zaczął o trzym yw ać  p en sję  od m ia s ta . Z achow ały  się św iad ec ­
tw a , że p o b ie ra ł j ą  w  357 r. (Or. I,80) i w  la ta c h  3 5 9 -3 6 0  (ep. 28)38. O trzy m y ­
w ał ta k ż e  subw encje  od uczniów. W  k w e s tia c h  finansow ych  w ykazyw ał ta k t. 
In te rw en io w a ł, gdy  w iedzia ł, że sy tu a c ja  f in an so w a  rodziców  u czn ia  n ie  je s t  
zła. P isa ł do A n a to liu sa  I, że su m a , k tó rą  p rz ek azu je  n a  u trz y m a n ie  O p ta tu - 
sa  III. je s t  n ie w y s ta rcza jąca  (ep. 80).

P a u l P e t i t  w  książce  L es E tu d ia n ts  de L ib a n iu s . U n pro fesseu r de F acu lté  
et ses élèves a u  bas em p ire  poddał an a liz ie  zachow ane re lac je  o 198 s tu d e n ­
ta c h  L ib an iu sza . O czyw iście pojęcie u czn ia  n ie  je s t  jed n o zn aczn e , gdyż n ie ­
k tó rzy  byli z a p isa n i u  L ib a n iu sz a , in n i z a p isa n i u  innego  p ro feso ra , a le  spo­
rad y czn ie  s łu ch a li jego w ykładów . Z d a rza ły  się  sy tu ac je , że n ie k tó rz y  (np. 
D em etriu s I) n ie  słuchali w  ogóle w ykładów  m istrza , a  uw ażali się za jego 
uczniów, jak o  że otrzym yw ali reg u la rn ie  jego p race39. P e tit  podaje liczbę s tu d e n ­
tów  L iban iusza  w  kolejnych la tach : 8 (354-355), 17 (355-356), 15 (356-357), 
17 (3 5 7 -3 5 8 ), 22 (3 5 8 -3 5 9 ), 26 (3 5 9 -3 6 0 ), 22 (3 6 0 -3 6 1 ), 25 (3 6 1 -3 6 2 ), 
22 (362-363), 13 (363-364), 17 (364-365), 9 (388-389), 6 (390-391), 5 (391-392), 
8 (3 9 2 -3 9 3 )40. J e d n a k  zw ykle byw ało  więcej s tuden tów . Z l is tu  405 w yn ika , 
że n a  p rze łom ie  354 i 355 r. chó r r e to ra  liczył w ięcej n iż  50 osób. Z dan iem  
F r i tz a  S ch em m ela  liczba ta  w  c iąg u  ro k u  m ogła w ynosić m iędzy  50 a  8041. 
N ie  bez w pływ u n a  to  po zo staw ały  w y d a rz e n ia  polityczne. I ta k  np. śm ierć  
J u l ia n a  A p o sta ty  spow odow ała zm nie jszen ie  liczby stu d en tó w , n a  co w sk a z u ­
je  w zro st lis tó w  k ie ro w an y ch  p rzez  n au czy c ie la  w  ich  sp raw ie . C zasam i m ię ­
dzy  ó w czesnym i re to ra m i dochodziło  do k o n k u re n c y jn e g o  u b ie g a n ia  się 
o u czn ia . Z d an iem  K ing i R ekuck ie j-B ugajsk ie j p o s taw a  L ib a n iu sz a  w  tym  
aspekc ie  by ła  w ysoce m o ra ln a , gdyż n a  ogół szan o w ał a u to ry te t  sw oich ko le­
gów i o d ra d z a ł ojcom  w y sy łan ie  dzieci poza ro d z im ą  p row incję , je że li w  d a ­
n y m  m ieście  m o żn a  było u zy sk ać  p odobną  w iedzę42. L ib an iu sz  przy jm ow ał 
w ie lu  gości będących  p rze jazd em  w  A ntiochii.

S tu d en c i L ib a n iu sz a  pochodzili z A ntioch ii, S yrii, Fen ic ji, P a lesty n y , C y­
licji, M ezopo tam ii, E u p h ra te n s is , B ityn ii, A rm en ii, G alacji, K apadocji, P afla-

37 Ibidem, s. 106.
38 Szerzej zob. ibidem, s. 108.
39 P. Petit, Les Étudiants de Libanius. Un professeur de faculté et ses élèves au bas empire, 

Paris 1957, s. 19.
40 Ibidem, s. 60-61.
41 F. Schemmel, Der Sophist Libanios als Schiller und Lehrer, „Neuer Jahrbücher für das 

Klassische Altertum” 20 (1907), s. 57.
42 K. Rekucka-Bugajska, Program greckiej szkoły retorycznej w świetle świadectw Libanio- 

sa, „Meander” 4-5 (1986), s. 118.
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gonii, K onstan tynopo la , L ikaonii, Izau rii, P izydii, Azji, A rabii, P am filii, E g ip tu , 
H e lle sp o n tu 43. K ilk u  uczniów  w ręcz zam ieszk iw ało  u  L ib an iu sza . W  opiece 
n a d  ty m i u czn iam i p o m ag a ł m u  U ra n iu s . Z am ieszk u jący  p rzez  k ilk a  la t  
u  L ib a n iu sz a  H e ro d ia n u s  s ta ł  się  jego a sy s te n te m 44.

R e to r często p isa ł listy . W  sp raw ie  jed n eg o  s tu d e n ta  zachow ało  się ś re d ­
n io  6 -7  lis tó w 45. N iek tó rzy  p rzeb y w ali u  L ib a n iu sz a  je d e n  rok , in n i dw a, 
trzy , cztery, pięć, a  n a w e t sześć i w ięcej46. L ib an iu sz  m ocno k ry ty k o w ał 
p ra k ty k ę  przedw czesnego  o p u szczan ia  szkoły. U w aża ł, że dokonu je  się  to 
z k rzy w d ą  d la  s tu d e n ta , a  i nauczycielow i n ie  p ozw ala  to  u jrzeć  w yników  
p racy  d ydak tyczne j. D ow odzi tego M ow a do  A n a k se n tio sa 47. L ib an iu sz  dbał
0 w łaściw y  poziom  n a u c z a n ia  w  swojej szkole48.

L ib an iu sz , choć n ie c h ę tn ie  odnosił się  do s tu d ió w  p raw niczych , to  je d n a k  
docen ia ł znaczen ie  n a u c z a n ia  p ra w a  i dąży ł do s tw o rzen ia  w  A n tioch ii m ie j­
skiej k a te d ry  p raw a . W  ty m  celu  pozysk iw ał profesorów . W  355 r. p ro sił 
S ilan o sa  z K o n s tan ty n o p o la  o p rzybycie  do A ntioch ii, a rg u m e n tu ją c , że „ s tu ­
d en to m  trz e b a  m is trz a  p ra w a ”49. W  356 r. p o n aw ia ł zap ro szen ie  do tego 
p ro fe so ra50. W  A ntioch ii m ia ł na jp raw dopodobn ie j chw ilow o n au czać  E ud aj- 
m on  z Peluzy, p ro feso r re to ry k i, p o e ta  i a d w o k a t51. D u n n e a u  u w aża , że 
n a u c z a n ie  p ra w a  w  A n tioch ii m u sia ło  znajdow ać się  w  rę k a c h  p ra k ty k ó w
1 n ie  było k o n k u ren cy jn e  w zg lędem  B e jru tu .

L is ty  L ib a n iu sz a  w sp o m in a ją  G y m n asiu sa . Z l is tu  401 dow iadu jem y  się, 
że w io sn ą  355 r. p re fec tu s  p raeto rio  S tra te g iu s  zap roponow ał G ym nasiusow i 
p rzybycie  do A ntioch ii, a le  te n  w a h a ł się  opuścić K o n stan ty n o p o l. W  d rug ie j 
połow ie 356 r. L ib an iu sz  p isa ł do A rax iu sa , że G y m n asiu s  p rzy jech a ł, je d n a k  
za m ie rz a  pow rócić do K o n stan ty n o p o la  (ep. 503). W  liśc ie  504 p isa ł do A riste- 
n e ta , że G y m n asiu s  w yjechał z A ntioch ii, a  w  liśc ie  537 z ko ń ca  356 r. ( tak że  
do A ris te n e ta ) , że n ie  w raca  do A ntioch ii, m im o w ysiłków  p od ję tych  w  ty m  
k ie ru n k u  p rzez  S tra te g iu sa . Z d an iem  S eecka G y m n asiu s  by ł k o n su lem  Syrii, 
je d n a k  P. P e t i t  w ą tp ił w  ta k ą  in fo rm ac ję52. G y m n asiu s  u to ż sa m ia n y  je s t  
z so fis tą  z S ydonu, k tó ry  p ozostaw ił po sobie w sp o m n ien ia  o D em ostenesie . 
N ajp raw dopodobn ie j był p o g an in em , skoro  L ib an iu sz  p isa ł o n im , że „u n ik a ł

43 P. Petit, Les Étudiants de Libanius..., s. 114.
44 Ibidem, s. 145-146.
45 Ibidem, s. 68.
46 Ibidem, s. 63.
47 K. Rekucka-Bugajska, Program greckiej szkoły retorycznej..., s. 121.
48 Ibidem, s. 125-126.
49 Ep. 433.
50 Ep. 486.
51 J.F. Duneau, op. cit., s. 121. Zob. także B. Puech, Orateurs et sophistes grecs dans les 

inscriptions d’époque impériale, Paris 2002, s. 236. Zob. listy Libaniusza 108, 132, 255, 315, 
354, 632, 633, 826, 1057.

52 Szerzej zob. P. Petit, Les fonctionnaires dans l’oeuvre de Libanius. Analyse prosopogra- 
phique, Paris 1994, s. 118.
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tych , k tó ry c h  trz e b a  u n ik a ć  i chodził do tych , do k tó ry c h  n ie  pójść byłoby 
n iesp raw ied liw o śc ią” (ep. 504)53.

U czniow ie L ib a n iu sz a , n au cza jący  później w  G azie, C ezare i K apadockiej, 
A lek san d rii, G alacji, C eza re i P a le s ty ń sk ie j, K o n stan ty n o p o lu , a  n a w e t w  A te ­
nach , z a s ila li now e k a d ry  n au czy c ie lsk ie  w  szko łach , zw łaszcza  g ra m a ty k i. 
P rzy g o to w y w ali się  ta k ż e  do ob jęcia  in t r a tn y c h  fu n k c ji w  s t r u k tu r a c h  p a ń ­
stw ow ych. S ta w a li  się  u rz ę d n ik a m i, d e k u rio n a m i, a d w o k a ta m i. L ib a n iu sz  
by ł św iadom , że zna jom ość  p ra w a  p o m ag a  n ie  ty lk o  w  zd o b y w an iu  i n t r a t ­
n y ch  u rzędów , a le  j e s t  p rz y d a tn a  w  życiu  p o lity czn y m , p o m ag a  w p ływ ać n a  
losy  m ia s ta , p ro w in c ji czy c e sa rs tw a . U b o lew ał je d n a k  n a d  ty m , że n ie k tó ­
rzy  m ło d z ień cy  n a z b y t szybko o p u sz c z a ją  szko łę  re to ry k i, by  s tu d io w ać  
p raw o.

W ażnym  celem  szkoły re to ry czn ej, obok p o z n a n ia  za sa d  s ten o g ra fii, było 
o p an o w an ie  p rzez  uczn ió w  s z tu k i p rz e m a w ia n ia , z a sa d  m n e m o te c h n ik i, 
u m ie ję tn o śc i ak to rsk ich , ja k  rów nież  p ew n y ch  p o d staw  ów czesnej psycholo­
gii. W  sz tuce  p rz e m a w ia n ia  liczyły się: g e s ty k u lac ja , sy lw e tk a , p o s taw a , głos, 
jego s iła  i b a rw a , tu d z ież  odw aga. R e to r g an ił tych , k tó rzy  m a jąc  okazję  do 
z a b ra n ia  g łosu, z pow odu lę k u  czy n ieśm ia ło śc i b a li się tego uczynić.

W  M ow ie X X X V  L ib an iu sz  p isa ł: „ Jak ie  s ą  obow iązki u rzędn ików ? Służyć 
p a ń s tw u  ra d ą , w ystępow ać z w n io sk am i odnośn ie  tego , co n a leży  robić, u n ie ­
m ożliw iać n iegodziw e p rzed sięw zięc ia , po d trzy m y w ać  op in ię  jednego , o p ierać  
się z d a n iu  drug iego , o rgan izow ać tłu m  wokół tych , k tó rzy  rzą d z ą c  s ta r a ją  się 
o dobro p a ń s tw a , a  zw alczać tych , k tó rz y  n ie  d b a ją  o jego  dobro. P rz e c iw s ta ­
w iać się  w  czasie  n a ra d  z d a n iu  za rząd za jący ch , m ow ą raczej w zbudzać  o b a­
wy, n iż  sa m e m u  się lękać. N a  ty m  polega dz ia ła ln o ść  p o lity czn a”54.

P a u l P e t i t  za ją ł się  k w e s tią  p rzy n a leżn o śc i konfesy jnej s tu d e n tó w  Liba- 
n iu sza . N a  100 osób, doliczył się  12 ch rze śc ijan  i 88 p o g an 55. N ajw ięcej 
ch rze śc ijan  po b ie ra jący ch  n a u k i u  L ib a n iu sz a  pochodziło z K apadocji i A rm e- 
n ii56. C hociaż n ie  d y sponu jem y  d o k ład n y m i d an y m i, w idać, że do jego szkoły  
uczęszczali g łów nie n iech rześc ijan ie . S łu szn ie  J a n  I lu k  p isze, że „w drugiej 
połow ie IV w iek u  m ieszk ań cy  prow incji w schodnich , d la  k tó ry c h  g re k a  je s t  
języ k iem  rodzim ym , a  re lig ie  h e llen is ty czn e  n a d a l zad o w a la ją  ich  p o trzeby  
duchow e [...] n ie  są  ch rze śc ijan am i, a le  ta k ż e  n ie  s ą  p o g an am i. [...] S p ro w a­
d zan ie  we w spó łczesnych  tłu m a c z e n ia c h  każdego  H e llen a , »napotkanego« 
w  k a z a n ia c h  w schodn ich  Ojców K ościoła, do poziom u półdzikiego p o g an in a , 
je s t  o d eb ran iem  m u  b a rd zo  bogatego  dziedz ic tw a  k u ltu ro w eg o ”57.

53 Ibidem, s. 118-119.
54 Cyt. za K. Rekucka-Bugajska, Przygotowanie zawodowe w szkole retorycznej Libaniosa, 

„Meander” 7-8 (1984), s. 319.
55 P. Petit, Les Etudiants de Libanius..., s. 113.
56 Ibidem, s. 119.
57 J. Iluk, op. cit., s. 31.
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S tudenci pochodzący z Fenicji, k tó rych  im iona się zachowały, to: B assus II 
(359 r.), C e ls in u s, C hrysogonus, C y rillu s  I (pogan in ), S yn  E u s ta th iu s a  V 
(388, pogan in ), H e rc u lia n u s  (p raw dopodobn ie  p ogan in ), H y p a tiu s  I, J u l iu s  II, 
L eo n tiu s  VI (360), M a rc ia n u s  XV (360), M ag n u s  III  (355, pogan in ), P a rth e n o - 
peu s, P o lyb ius (364, pogan in ), Scy lac ius III  (pogan in ), S y n  S o p h ro n iu sa  II 
(360)58.

2. Legum  m ater

Z lis tó w  i m ów  L ib a n iu sz a  m o żn a  wyłow ie in fo rm acje  o sam y m  B ery tos 
i o szkole p ra w a  ta m  is tn ie jące j, chociaż sa m  L ib an iu sz  n ie  n a u c z a ł n igdy  
w  B ejru c ie59. W  liście z 361 r. do A n a to liu sa , con su la ris  Phoenices, w  k tó ry m  
L ib an iu sz  polecał jednego  ze sw oich s tu d e n tó w  -  G re k a  zw anego H ila rin u - 
sem , o k reślił B e jru t ja k o  leg u m  m a te r60. F a k t, że A n a to liu s  by ł ch rz e śc ijan i­
n e m 61, dow odzi, że n ie  w a h a ł się zw racać  do u rzęd n ik ó w  w yznających  c h rz e ­
śc ijań stw o  w  sy tu ac jach , w  k tó ry ch  chodziło o dobro uczniów. W  liście  z 365 r. 
o k re ś lił B e jru t ja k o  urbs P hoeniciae e leg a n tiss im a . W iem y też , że A ndron icus 
u rod zo n y  w  K o n stan ty n o p o lu , k tó rego  w u jk iem  był S tra te g iu s  I, p o g an in  
i uczeń  L ib a n iu sz a  w  K o n stan ty n o p o lu , gdzieś pom iędzy  349 a  351 r., m ia ł 
budow ać a k w e d u k t w  B ejrucie  (Or. LX II)62.

M ag n u s  III , uczeń  L ib a n iu sz a  w  la ta c h  3 5 5 -3 5 6 , p o g an in  w  czasach  
J u l ia n a , pod p a lił kościół w  B ejrucie . W  czasach  J o w ia n a  m u s ia ł go odbudo­
w ać n a  w łasn y  k o sz t63. W  364 r. chciał być ad w o k a tem  p rzy  try b u n a le  z a ­
rząd cy  F enicji. S tą d  w  lis ta c h  L ib a n iu sz a  (1 270-1272) p ro śb a  sk ie ro w a n a  do 
S cy lac iu sa  o pom oc d la  M a g n u sa  w  te j sp raw ie , a  ta k ż e  d la  dw óch daw nych  
zarządców  F en ic ji G a ia n u sa  i A n d ro n icu sa . Z d an iem  L in d y  J . H a ll je s t  on 
to żsam y  z M ag n u sem  V in d aon iusem , o k tó ry m  w sp o m in a  C .Th. 1.28.364.

W  liście 1375 z 363 r. do G a ia n u sa  z a w a rta  je s t  in fo rm acja  o H erm ogene- 
sie V, k tó ry  s tu d iow ał p raw o w  B ejrucie. S tu d ia  p raw n icze  podjął z woli ojca65.

W  liście 877 z 388-389 r. L ib an iu sz  m ów ił o m a łżeń s tw ie , ja k ie  C e lsinus, 
po g an in , k tó ry  w cześn iej p ia s to w a ł funkc ję  za rząd cy  w ie lu  p row incji66, m ia ł 
zaw rzeć  z có rk ą  J u l ia n u s a  X V III w  B e jru c ie67.

58 P. Petit, Les Etudiants de Libanius..., s. 117.
59 P. Collinet, Histoire de l’école de droit de Beyrouth, Paris 1925, s. 31.
60 List 566 (Wolf), nr 652 (Forster), s. 596.
61 P. Petit, Les fonctionnaires..., s. 37.
62 Ibidem, s. 41.
63 Ibidem, s. 152.
64 Por. także L. J. Hall, Roman Berytus. Beirut in late antiquity, London -  New York 2004, 

s. 142.
65 P. Petit, Les fonctionnaires... , s. 123.
66 Ibidem, s. 62.
67 Ibidem, s. 143.



212 Piotr Sadowski

L ib an iu sz , p rześw iad czo n y  o p ięk n ie  i ro li B e jru tu , rów nocześn ie  u bo le ­
w ał, że d z ia ła ją ca  ta m  szko ła  p ra w a  p rzy c iąg a  w ie lu  jego uczniów. B ył św ia ­
dom  sp a d k u  p o p u la rn o śc i s tu d ió w  re to ry czn y ch 68. J o h a n n  S tra u c h  w  1662 r. 
p isa ł, że L ib an iu sz  -  zazd ro sn y  o n ap ły w  s tu d e n tó w  do B e jru tu  -  s ta r a ł  się 
zrozum ieć  rac je  tak ieg o  s ta n u  rzeczy69. D otychczas s tu d io w a n ia  p ra w a  po­
dejm o w ali się  p rzed e  w sz y s tk im  p rz e d s ta w ic ie le  uboższy ch  ro d z in , a  ci 
z bo g a tszy ch  zajm ow ali się  re to ry k ą . J e d n a k ż e  s tu d ia  p raw n icze  s ta w a ły  się 
z czasem  coraz b a rd z ie j a tra k c y jn e , o k azu jąc  się sk u te c z n ą  p rz e p u s tk ą  do 
dalszej k a rie ry . Św iadczy  choćby o ty m  p rz y k ła d  T h eo d o tu sa  III, k tó ry  w edle 
w oli sw ojego ojca m ia ł s tu d io w ać  re to ry k ę , je d n a k ż e  zdecydow ał się  n a  
ucieczkę do B e jru tu . Do s tu d io w a n ia  p ra w a  był p rzezn aczo n y  p rzez  ojca 
s ta rsz y  b r a t  T h eo d o tu sa  III. L ib an iu sz  poprosił G a ia n u sa  (ep. 1375), n a ­
m ie s tn ik a  Fen ic ji, aby  p rzy m u sił T h eo d o tu sa  do p o s łu sz e ń s tw a  woli swojego

70ojca .
L ib a n iu sz  n ie  lę k a ł  się  in te rw e n io w a ć  w  sp ra w a c h  sw oich  uczniów . 

W  liście 87 in fo rm u je  p ro feso ra  p ra w a  w  B ery to s  D o m n iu sa  (czy D om ninu- 
sa), że je d e n  z jego  uczn iów  s ta ł  się ad w o k a tem  p rzy  M o d estu s ie71. L a tem  
356 r. p isze  do D o m n in u sa 72 w  sp raw ie  A rtem o n a  z A ntiochii. W  liśc ie  1170, 
p isa n y m  n a  p rze łom ie  m a rc a  i k w ie tn ia  364 r., L ib an iu sz  in te rw e n iu je  n a  
rzecz A p rin g iu sa  u dającego  się  do B e jru tu 73. W  361 r. p isze  do A n a to liu sa  
co n su la ris  P hoenices  w  sp raw ie  F la v ia n u s a 74. W  361 r. p isze  ta k ż e  do Scyla- 
c iu sa  odnośn ie  pew nego anonim ow ego G re k a 75.

W  365 r. L ib an iu sz  n a p isa ł do H ie r iu sa  z T a rsu  w  sp raw ie  jego  sy n a  
P e re g r in u sa , k tó ry  z n a laz ł się a k tu a ln ie  w  B ejrucie , b y  s tu d io w ać  praw o. 
P e re g r in u s  był jego  d aw n y m  uczniem . L ib an iu sz  w y chw ala  u m ie ję tn o śc i jego 
now ego p ro feso ra , ap e lu jąc  do ojca by  zw iększył o p ła tę  d la  nauczyciele  sw oje­
go sy n a , co n ie  pójdzie n a  m a rn e 76: „ P e re g rin u s  po d w aja jąc  sw oje p rzygo to ­
w an ie  fachow e pośw ięcił się  n au ce  p ra w a  w  ta k i  sposób, że m oże m ieć n a ­
d z ie ję  n a  o s ią g n ię c ie  z a szczy tó w  i w y so k ich  s ta n o w is k  o ra z  z ro b ie n ie  
m a ją tk u . N auczyciel, k tó ry  o b ja śn ia  m u  kodeks, je s t  dobry, n ie c h ę tn ie  w spo­
m in a  o p ien iąd zach , a le  zm u sza  go do tego b ieda . Ta o p ła ta  n auczyc ie la  
m ogłaby  w ydaw ać się w ygórow ana, a le  je s t  b a rd zo  sk ro m n a , zw ażyw szy  n a

68 Or. XXII, 21-23.
69 J. Strauch, Berytus seu de metropoli Beryto. 1662. La dissertation latine et sa traduc­

tion française par Mireille Issa. Texte établi et présenté par Joy Tabet, Beyrouth 2009, s. 120.
70 P. Petit, Les Étudiants de Libanius..., s. 152. Por. także P. Petit, Les fonctionnaires...,

s. 123.
71 P. Petit, Les fonctionnaires... , s. 166.
72 Ep. 447 Wolf, ep. 533 Foerster.
73 P. Petit, Les fonctionnaires... , s. 157.
74 Ep. 556 Wolf, ep. 641 Foerster.
75 Ep. 1062 Wolf, ep. 1431 Foerster.
76 Ep. 1555 Wolf, ep. 1539 Foerster.
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w ie lk ą  ilość k s iążek , ja k ie  p rz e s tu d io w a ł i dośw iadczen ie  n a b y te  p rzez  niego 
w  licznych  p odróżach”77.

P a u l P e t i t  u w aża , że w  czasach  Teodozjusza le itm o tiv  p o jaw iający  się 
w  m ow ach  L ib a n iu sz a  (I, 2 1 4 -2 1 5 , 234, 2 5 5 -2 5 6 ; XLVIII 2 2 -2 6 , 28, 29 
i XLIX, 2 7 -2 8  i 33) to  u sk a rż a n ie  się  n a  zw ycięstw o łac in y  i p ra w a 78. W  ty m  
czasie  g re k a  b y ła  języ k iem  filozofii, ła c in a  języ k iem  p raw a . Z d an iem  A dam a 
Ziółkow skiego „człow iek W schodu  o am b ic jach  po litycznych  w ykracza jących  
poza w łasn e  m ia s to  i p row in c jo n a ln e  ko in o n  m u s ia ł p rzezw yciężyć pogardę  
do in n y ch  języków  niż  g re k a  i nauczyć  się  łac in y  w  s to p n iu  um ożliw ia jącym  
czy tan ie  l i te ra tu ry  p raw n iczej”79. W  jednej ze sw oich m ów  z 381 czy 381/382 r. 
L iban iusz ubolew ał n a d  tym , że d la  n iek tó rych  język  grecki jaw ił się jako  „skała 
s te ry lna , n a  której szaleniec chciałby tylko coś upraw iać” (M owa  II, 44)80.

W  liście 117 w sp o m in a  P a e o n iu sa  I, k tó ry  w  P a le s ty n ie  był u czn iem  
A cac iusa  I I81, a  w  A ntioch ii sam ego L ib a n iu sz a  (lis ty  1306-1307). P aeo n iu s  
w  la ta c h  3 5 8 -3 5 9  s tu d io w a ł w  B ery tos. W  364 r. zo s ta ł ad w o k a tem  w  P a le ­
sty n ie . Później p rze tłu m aczy ł n a  g rek ę  B rew ia rz  E u tro p iu sz a . P e t i t  a rg u ­
m e n tu je  znajom ość łac in y  p rzez  P a e o n iu sa  w łaśn ie  s tu d io w an iem  p ra w a 82. 
B re w ia r ia  (ep itom ae) to  sk ró tow e h is to rie  R zym u p isa n e  w  o k resie  późnego 
a n ty k u , odzw ierc ied lające  n u r t  h is to rio g ra ficzn y  w  l i te ra tu rz e  IV  w ieku . 
M iały  one pod trzy m y w ać  uczuc ia  p a tr io ty c z n e  i służyć ja k o  pom oce d y d a k ­
tyczne  w  ćw iczen iach  re to ry czn y ch 83. E u tro p iu szo w e  B re v ia r iu m , n a p isa n e  
n a  życzenie W alen sa  n a jp raw dopodobn ie j w  369 r., gdy sa m  E u tro p iu sz  p e ł­
n ił funkcję  k ie ro w n ik a  k a n c e la r ii  W alensa , s ta ło  się dz ie łem  n iezw ykle  po­
czy tnym  w  całym  c e sa rs tw ie 84. K o m p en d ia  h is to ry czn e  o kazyw ały  się p rzy ­
d a tn e  zw łaszcza tym , k tó rz y  pochodzili z p row incji i n ie  zn a li czy też  słabo 
zn a li h is to rię  Rzym u.

Ł a c in ą  w e w schodniej części im p e riu m  posług iw ano  się ta k  w  czasach  
D iok lec jana , j a k  i w cześniej. W  o k res ie  rząd ó w  A u re lia n a , Z enobia, żona 
O d e n a ta  z P alm yry , d o s trz e g a ła  p rzy d a tn o ść  ję z y k a  łac ińsk iego , skoro  „k aza ­

77 Cyt. za  K. R ekucka-B ugajska, Program greckiej szkoły retorycznej..., s. 126.
78 P. P e tit, Les Etudiants de Libanius..., s. 81.
79 A. Ziółkowski, Historia powszechna. Starożytność, W arszaw a 2009, s. 958.
80 Por. P. Collinet, op. cit., s. 38-39
81 P. P e tit uw aża, że O. Seeck (Die Briefe des Libanius, H ildesheim  1966, s. 227) błędnie 

u tożsam ił P aeo n iu sa  I z II. Ten z kolei w św ietle l is tu  1080 L ib an iusza  m iał być w 393 r. 
profesorem  wym owy w m ieście Tabia w Galacji. P. P e tit, Les Etudiants de Libanius..., s. 24.

82 P. P e tit, op. cit., s. 24; P. N ehring  (red)., Brewiaria dziejów rzymskich. Sekstus Aure­
liusz Wiktor, Eutropiusz, Festus, W arszaw a 2010, tom  zaw iera: S ek stu sa  A ure liu sza  W iktora 
Liber de Caesaribus (Księga o Cezarach), E u tro p iu sza  Breviarium ab Urbe condita (Brewiarium 
od założenia Miasta), F e s tu sa  Breviarium rerum gestarum populi Romani (Brewiarium dziejów 
ludu rzymskiego).

83 M. W iśniowolski, Łacińskie brewiaria historyczne w kulturze czytelniczej i politycznej 
Rzymu IV wieku n.e., B iałystok  1985, s. 65.

84 Szerzej zob. I. Lew andow ski, Historiografia rzymska, Poznań  2007, s. 390-395.
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ła  o n a  synom  m ów ić po łac in ie , to też  po g reck u  m ów ili z tru d n o śc ią  lub  
rza d k o . S a m a  n ie  z n a ła  ta k  dobrze ję z y k a  łac iń sk iego , lecz m ów iła  n im  p rz e ­
zw yciężyw szy w styd ; m ów iła  też  doskona le  po eg ip sk u . H is to rię  A le k sa n d rii i 
W schodu  z n a ła  ta k  dobrze, że podobno sp o rząd z iła  je j w yciąg. H is to rię  R zy­
m u  czy ta ła  po g reck u ”85. B ru n e lla  M oroni u w aża , że p o s ta w a  w ładców  rz y m ­
sk ich  po J u lia n ie  n ie  b y ła  w roga k u ltu rz e  g reck ie j. I chociaż n ie  zaw sze 
m u sie li być oni św ie tn y m i je j znaw cam i, to  je d n a k  konieczność k o m u n ik o w a­
n ia  się, obronność, uczestn iczen ie  w  u ro czy sto śc iach  re lig ijn y ch  czy ludycz- 
nych  zm u sz a ła  ich  do o tw ie ra n ia  się n a  znajom ość g rek i i k u ltu ry  hellen i- 
s ty czn e j86.

W  IV w iek u  n a  W schodzie ła c in a  b y ła  ję zy k iem  e lit  w ojskow ych i a d m i­
n is tra c y jn y c h . C hcąc o siągnąć  suk ces w  in s ty tu c ja c h  państw ow ych , trz e b a  
było posług iw ać się  ła c in ą . N iek tó rzy  zn a li te n  języ k  św ie tn ie , n p . A m m ian u s 
M arce lin u s  z A n tioch ii czy p o e ta  K lau d iu sz  K la u d ia n u s  z A le k sa n d rii. Am- 
m ia n u s , cen iący  sobie C ycerona, a d re s a t  l is tu  L ib a n iu sz a  z 392 r., w  A n tio ­
ch ii zdobył w y k sz ta łcen ie  g reck ie  i ła c iń sk ie 87.  L ib an iu sz  p isa ł do niego 
o R zym ie, ja k o  o m ieście  „z k tó ry m  rów nać się n ie  m oże żad n e  in n e  n a  
św iecie”.  W yjaśn iał: „D ow iaduję się  ta k ż e , iż sam  R zym  za  tw e tru d y  u h o n o ­
ro w ał cię w ieńcem , o d d an e  zaś n a  ciebie głosy  św iad czą  o ty m , że ju ż  to 
pokonałeś n ie k tó ry c h  ry w ali, ju ż  to  n ie  by łeś gorszy  od in n y ch . To p rzynosi 
zaszczy t n ie  ty lko  tob ie  sa m e m u  ja k o  p isa rzow i, a le  i n am , z k tó ry ch  g ro n a  
ta k i  p isa rz  pochodzi”88. S am  A m m ian u s  o e lita c h  rzy m sk ich  z IV w iek u  
w y raża ł się dość scep tyczn ie . U w ażał, że p rz e s ią k n ię te  s ą  za rozum ia łośc ią , 
ig n o ran c ją , ko ru p c ją , a  n a w e t len is tw em . G an ił, że w  383 r. w  czasie  g łodu 
m ieszkańcy  R zym u woleli pozbyć się z m ia s ta  uczonych, a  zatrzym ać tan ce rk i89.

Znajom ość łac in y  n a  W schodzie z m a la ła  w  V w. n .e . A dam  Z iółkow ski 
zauw aży ł, że doszło do tego  n a w e t w  „jej tw ie rd zy  B ery to s”90. P o d zia ł im p e ­
r iu m  zaow ocow ał odchodzen iem  w  p ra k ty c e  od znajom ości ję z y k a  łac iń sk iego  
n a  W schodzie.

85 Scriptores Historiae Augustae, t. II, ed. H. Hohl, S tu tg a rd iae  e t L ipsiae 1997, s. 129: 
Trebelli Pollionis. Ty ranni Triginta 30,20-21: 20 Filios Latine loqui iusserat, ita ut Graece vel 
difficile vel raro loquerentur. 21 Ipsa Latini sermoni[bu]s non usque quaque gnara, sed ut 
loqueretur pudore cohibita; loquebatur et Aegyptiace ad perfectum modum. Zob. także  R. Suski, 
Konsolidacja Cesarstwa Rzymskiego za panowania Aureliana 270-275, Kraków  2008; T. Kotula, 
Aurélien et Zénobbie. L’unité ou la division de L’Empire?, W rocław 1997; idem , Aurelian i Zeno­
bia, W rocław 2006; M. Sartre , D‘Alexandre a Zenobia. Histoire du Levant antiquite IVe siecle av 
J.C i IlIe siecle ap. J.-C., P aris  2001; E. Schneider, Septimia Zenobia Sebaste, Rom a 2003.

86 Szerzej zob. B. M oroni, Dopo Giuliano. Lingua e cultura greca nella famiglia imperiale 
fino a Teodosio, [w:] Nuovo e antico nella cultura greco-latina di IV-VI secolo, ed. I. G ualandri,
F. Conca, R. P assare lla , M ilano 2005, s. 47-99.

87 I. Lew andow ski, op. cit., s. 416.
88 Cyt. za: ibidem , s. 418.
89 Ibidem , s. 419.
90 A. Ziółkowski, op. cit., s. 962.
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L is t 117 in fo rm u jący  o w yjeździe P a e o n iu sa  I do B e jru tu  p isa n y  był 
z im ą91. L is t 533 w sp o m in a jący  A rtem o n a  u dającego  się  B e jru tu  p isa n y  był 
n a to m ia s t je s ie n ią  356 r. In fo rm acje  ta k ie  p o m ag a ją  n a m  w yobrazić  sobie, 
k ied y  s tu d e n c i p rzybyw ali do B ery to s  celem  podjęcia  zajęć.

L ib an iu sz  id en ty fik o w ał się z k u l tu rą  h e lle n is ty c z n ą 92, „p a trzy ł n a  św ia t 
po g reck u ”93. P o d k re ś la ją c  życzliw ość i łagodność G reków  by ł p rzekonany , że 
ich  k u l tu r a  sto i wyżej n iź li k u l tu r a  barbarzyńców . N a  dow ód pod aw ał fak t, 
że G recy  n ie  d o k u cza ją  w  sw oich m ia s ta c h  obcym 94. R e to r w  ocenie in n y ch  
n a ro d ó w  n ie  u s trz e g ł się  u le g a n ia  stereo typom . E g ip c jan  o k re ś la ł ja k o  n ie ­
uczciw ych, chciw ych i p o d a tn y ch  n a  korupcję . U  P ersó w  p o d k re ś la ł zam iło ­
w an ie  do p ię k n a  i bogactw a, a  n a w e t zuchw ałość95.

L is ty  i m ow y L ib a n iu sz a , ta k ż e  te , k tó re  p rz e k a z u ją  in fo rm acji o B e jru ­
cie, św iad czą  o w ielk iej m obilności, j a k a  cechow ała  ów czesnych  s tu d en tó w  
i profesorów . M. W iśniow olsk i p isa ł, że „ in te le k tu a liśc i by li b a rd zo  ru ch liw y ­
m i o b ieży k ra jam i”96. W ynikało  to  ze w zględnej s tab iln o śc i ch a ra k te ry z u ją c e j 
ta m te  la t a  i chęci pod jęcia  sp ecja lizacji w  poszczególnych  o śro d k ach  n a u k o ­
w ych, k tó re  w y ra s ta ły  n a  po tęgę in te le k tu a ln ą  w  d an y ch  d ziedzinach . Wy­
k sz ta łcen ie  pozw alało  aw ansow ać  w  s tru k tu rz e  społecznej.

J u ż  w  czasach  K o n s ta n ty n a  W ielkiego d o k u m en t w  obrocie p raw n y m  
zy sk a ł n a  znaczen iu . W pływ y W schodu  i jego k u ltu ry  p ra w a  p isan eg o  coraz 
m ocniej zazn acza ły  się  w  pozostałej części im p eriu m . M arek  K uryłow icz p isa ł 
w ręcz, że „n o ta riu sze  i a rch iw a  są  w  re z u lta c ie  c h a ra k te ry s ty cz n y m i in s ty tu ­
c jam i w schodniej, h e llen is ty czn e j p ra k ty k i p ra w n e j”97. W  ty m  czasie  coraz 
więcej p raw n ik ó w  znajdow ało  p racę  w  co n sis to riu m , w  b iu ra c h  cesa rsk ich , 
za jm u jąc  się m .in . p rzygo tow yw an iem  p ro jek tó w  rozp o rząd zeń . D opiero od 
460 r. s tu d ia  p raw n icze  s ta n ą  się kon ieczne  do w y k o n y w an ia  zaw odu  adw o- 
k a ta 98. W  liśc ie  do a d w o k a ta  M eg e th iu sa , w  la ta c h  361 i 363 spo tykanego  
w  A ntioch ii, a  w  ro k u  364 przebyw ającego  w  B ejrucie , L ib an iu sz  p isa ł, że 
w szyscy w ielcy adw okaci u d a ją  się  do B e jru tu 99.

91 P. P e tit, Les Étudiants de Libanius..., s. 52.
92 M. Kosznicki, Obcy w twórczości póznoantycznych sofistów, [w:] Grecy, Rzymianie i ich 

sąsiedzi, red. K. N aw otka, M. P aw lak , W rocław 2007, s. 328.
93 P. F ilipczak, Bunty i niepokoje..., s. 9.
94 Or. XI, 174.
95 M. Kosznicki, op. cit., s. 330.
96 W. W iśniowolski, op. cit., s. 65.
97 M. Kuryłowicz, Notariat i prawo rzymskie, „R ejent” 10 (2000), n r  4, s. 45.
98 W. L itew ski, Rzymskie prawo prywatne, W arszaw a 1994, s. 95.
99 Ep. 1123 Wolf, ep. 1203 Foerster. Zob. także: Selected letters of Libanius from the Age of 

Constantius and Julian. Translated with an introduction by Scott Bradbury, Liverpool 2004, 
s. 204; O. Seeck, op. cit., s. 211; R. C ribiore, op. cit., s. 297.
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Z akończenie

D zięk i sp u śc iźn ie  „u ta len to w an eg o  i odw ażnego”100 L ib a n iu sz a  p o zn a je ­
m y m e n ta ln o ść  i re a l ia  społeczno-polityczne epoki. R e to r by ł człow iekiem  
n iezw y k le  w pływ ow ym , p rz y ja c ie lem  J u l ia n a  A posta ty , zn a jo m y m  w ie lu  
urzędn ików , k tó ry m  pow ierzona  z o s ta ła  w ład za  n a  szczeb lu  lokalnym . T ra k ­
tow ał n a u c z a n ie  ja k o  pew ne  zad a n ie  i m isję . O s tu d e n ta c h  w y raża ł się „moja 
trz ó d k a ”, gdy ty m czasem  św. A u g u s ty n  z H ip pony  o u czn iach  z K a rta g in y  
p isa ł „m łodzi rozbójnicy” (W yznan ia  V,12). L ib an iu sz  d b a ł o a u to ry te t n a u czy ­
ciela. W  m ow ie LVII p t. D o m ło d zieży  o kobiercu  w y raz ił sw e o burzen ie  
w  s to su n k u  do m łodzieży, k tó ra  pozw oliła  sobie n a  w ybryk  p o d rz u c a n ia  n a  
k o b ie rcu  jed n eg o  z pedagogów . P isa ł: „T aka w  n a jw yższym  s to p n iu  w y u zd an a  
sw aw ola  w in n a  być w yk luczona z całej z iem i rzy m sk ie j”101. Z w alczał b rak i, 
obojętność, len istw o , ro z p u s tę  i p ijań s tw o  uczn iów 102. N a  se rcu  leżało  m u  
dobro w spólne. B ędąc  o rędow nik iem  h e llen is ty czn y ch  tra d y c ji k u ltu ro w y ch , 
p o tra fił je d n a k  okazyw ać to le ran c ję  w zg lędem  tych , k tó ry c h  poglądów  n ie  
podzielał.

C hociaż n a  p o d staw ie  jego  lis tó w  i m ów  tru d n o  u zy sk ać  jed n o zn aczn y  
obraz  fu n k c jo n o w an ia  szkoły  p ra w a  w  B ery to s  w  IV w ieku , to  je d n a k  św ia ­
dec tw a te  s ą  n iezw yk le  cenne. W idzim y, że sam  B e jru t w  ty m  czasie  był 
m ia s te m  p ięk n y m , a  szk o ła  p rzy c iąg a ła  w ie lu  uczniów. W  lis ta c h  i m ow ach  
L ib a n iu sz a  p o jaw ia ją  się im io n a  n iek tó ry ch  p rofesorów  szkoły  p ra w a  w  B ej­
rucie . D ow iadu jem y  się  np. o D o m n in u sie , o S cy lac iusie  II (n a jp raw d o p o d o b ­
niej p ro fesorze  z B ery tos) p rzeb y w ający m  w  la ta c h  3 6 2 -3 6 3  w  A n tio ch ii103, 
w  liście  do H ie r iu sa  z 365 r. czy tam y  o k lep iący m  b iedę  anon im ow ym  „m i­
s tr z u  w sp a n ia ły m ”104, ja k  i na jp raw dopodobn ie j o S e b a s tia n u s ie  III, do k tó ­
rego a d re so w an y  je s t  je d e n  z lis tów  z 388 r .105

O braz  szkoły, ja k i  w y łan ia  się  z lis tó w  i m ów  L ib a n iu sz a , je s t  ja k  n a jb a r ­
dziej pozytyw ny. N iek tó rzy  sk ra c a li sw oje s tu d ia  re to ry czn e , by  szybciej ro z­
począć s tu d ia  p raw n icze , a  n ie k tó rz y  zdecydow anie opow iadali się  za  zg łęb ia ­
n ie m  p ra w a . N in a  J id e j ia n  d o s trz e g a  a k c e n t socjo logiczny  s tu d io w a n ia  
p ra w a  w  B ery tos. G dy s tu d ia  re to ry czn e  podejm ow ali po tom kow ie w pływ o­
w ych rodów, to  s tu d ia  p raw n icze  s ta ły  się dob rodzie jstw em  d la  m łodzieży 
ub oższe j106.

100 P. Veyne, Imperium grecko-rzymskie, K ęty 2008, s. 10.
101 Or. LVII, Libanios. Wybór mów..., s. 306. Zob. także  S. Dworacki, W szkole Libaniosa,

„F ilom ata” 217 (1968), s. 370-377.
102 Szerz. zob. K. R ekucka-B ugajska, Sytuacja nauczycieli retoryki we wschodniej części 

Imperium Rzymskiego w świetle świadectw Libaniosa, „M eander” 4 -5  (1982), s. 204.
103 Por. O. Seeck, op. cit., s. 271; P. P e tit, Les Etudiants de Libanius..., s. 110.
104 Ep. 1555 Wolf, ep. 1539 Foerster.
105 P. C ollinet, op. cit., s. 120-123. Por. O. Seeck, op. cit., s. 272.
106 N. Jid e jian , Beyrouth a travers les ages, B eyrouth  1993, s. 133.
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P ism a  L ib a n iu sz a  p o m ag a ją  n a m  do strzec  czy n n ik i w z ro s tu  zn aczen ia  
szkoły  p ra w a  w  B ejrucie . W  IV w iek u  szko ła  ta  b y ła  n o śn ik iem  w arto śc i 
sca la jący ch  W schód z Zachodem . W  św iecie g reck im  ła c in a  obow iązu jąca  
w  B ery to s  b y ła  języ k iem  najw yższej w ładzy. C esa rz  W alens początkow o po­
trzeb o w ał tłu m a c z a , by  k o n ta k to w a ć  się po g reck u  ze sw oim i podw ładnym i. 
G dy w  przyszłośc i podzia ł im p e riu m  n a  część w sch o d n ią  i zach o d n ią  u trw a li 
się, znaczen ie  łac in y  w  B ery to s  zm aleje . G dy w z ra s ta ła  k u l tu r a  p ra w a  p is a ­
nego, a u to m a ty czn ie  m u s ia ła  ro sn ąć  ro la  szkół, gdzie p raw o  to było n a u c z a ­
ne. W  rozkw icie  b iu ro k ra c ji szkoły  by ły  czy n n ik iem  służącym  p ro p ag o w an iu  
w oli w ładcy. M a ss im ilia n o  P a v a n  p isze , że w ysok i poziom  szkó ł p ra w a  
w  R zym ie czy B ejrucie  w y n ik a ł z tro sk i w ładców  o to , b y  p o s iad a li dobrych 
fu n k c jo n a riu sz y 107.

W  IV w iek u  w  B ejrucie  panow ały  w yjątkow o dobre w a ru n k i geopolitycz­
ne, czem u sp rzy ja ła  b liskość K onstan ty n o p o la , k tórego  p iękno  i znaczenie  ta k ­
że s ta le  w zrasta ło . W zględny spokój i bezpieczeństw o sp rzy ja ły  m obilności 
s tu d en tó w  i profesorów . S zko ła  p ra w a  rea lizo w a ła  p o s tu la ty  rzym sk iego  w y­
chow an ia , k tó re  zd an iem  J u liu s z a  J u n d z iła  m iało  w  ty m  czasie  c h a ra k te r  
p rospo łeczny  i p ropaństw ow y. Ó w czesna  m łodzież odczuw ała  p o trzeb ę  in te ­
g rac ji in te re só w  ro d z in y  z in te re sa m i sp o łeczeń stw a108. P raw n icze  w y k sz ta ł­
cen ie  pom agało  bow iem  aw an so w ać  w  h ie ra rc h ii  społecznej i sk u tk o w ało  
p o d n ies ien iem  p re s tiż u . M oim  zd an iem  w  św ie tle  p ism  L ib a n iu sz a  m ożna 
tw ierd z ić , że w  z a k re s ie  ed u k ac ji k o n fro n tac ja  daw nej k u ltu ry  h e lle n is ty c z ­
nej i coraz ba rd z ie j try u m fu jące j ch rześc ijań sk ie j, poza d robnym i w y ją tk am i, 
w  IV w iek u  p rzeb ieg a ła  dość pokojowo.

Sum m ary

A ntioch  rh e to r  L ib an iu sz  (bo rn  in  314 AD, d ied  a ro u n d  393 AD) is an  
o u ts ta n d in g  p e rso n a lity  in  th e  p le iad  o f th e  IV th -cen tu ry  te a c h e rs  a n d  t u ­
to rs . In  th e  perio d  o f th e  c o n fro n ta tio n s  b e tw een  p eg an s  a n d  ch ris tian s«  
in flu en ces he  ad v o ca ted  th e  old h e lle n is tic  c u ltu re . A lth o u g h , th e re  w ere  
a few  ca tho lic  p r ie s ts  am ong  h is  s tu d e n ts . I t  ju s tif ie s  th e  fac t th a t  L ib an iu sz  
w as a  m a n  w ith  v e ry  w ide in te le c tu a l h o rizo n ts . H e w as a  re a l  c a rin g  rh e to r  
o f h is  s tu d e n ts .

107 M. Pavan , La crisi della scuola nel IV secolo d. C., B ari 1952, s. 16; P. F ilipczak , Siły 
policyjne w Antiochii w świetle listów i mów Libaniusza, [w:] Cesarstwo Bizantyńskie. Dzieje -  
religia -  kultura. Studia ofiarowane Profesorowi Waldemarowi Ceranowi przez uczniów na 70- 
lecie Jego urodzin, red . M. J .  Leszka, P. K rupczyński, Ł ask  -  Łódź 2006, s. 53-71 .

108 Szerzej zob. J .  Ju n d z ił, Wychowanie dla potrzeb społeczeństwa i państwa powszechnego 
w Cesarstwie Rzymskim (II-IV wiek), „Prace K ated ry  H isto rii E dukacji i W ychowania w Rodzi­
n ie”, t. I: W kręgu badań przeszłości życia rodzinnego, red . B. S taw oska-Jundziłł, Bydgoszcz 
2007, s. 158.
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T his a rtic le , t i t le d  L aw  School in  B e iru t in  th e  lig h t o f le t te rs  an d  
spechees of L ib an iu sz , is  to  show  a  p ic tu re  o f th e  old an cc ien t school o f law  
w h ich  em erg es  from  th e  a u th o r it ie s  o f th e  an tio c h  teach er. T h is  a rtic le  con- 
s its  o f tw o p a r ts .

In  th e  f irs t  p a r t ,  th e  a u th o r  p re se n ts  in fo rm a tio n  ab o u t th e  school of 
L ib an iu sz  w h ich  a re  r ic h e r  th a n  th e  in fo rm a tio n  a b o u t th e  law  school in  
B e iru t. T hough , th e  in fo rm a tio n  re flec t a  s p ir i t  of th e  age  a n d  show  e d u c a tio ­
n a l p rob lem s in  th e  E a s t  E m p ire  in  th e  IV th  ceuntry .

In  th e  second  p a r t ,  th e  a u th o r  ju x ta p o se s  in fo rm a tio n  o f L ib an iu sz  
w h ich  d irec tly  re fe r  to  B e iru t a n d  ex is tin g  th e  law  school th e re .A lth o u g h , th e  
in fo rm a tio n  a re  n o t too rich , th e  p ic tu re  of th e  school seem s to  be very  
positive.

A t th a t  tim e , s tu d in g  law  in  B e iru t w as v e ry  a ttra c t iv e  a n d  a t t r a c te d  to 
m a n y  y o ung  people. W hile  th e  s tu d y  o f rh e to r ic  w ere  a tte n d e d  b y  th  well-off, 
th e  law  s tu d y  w ere  a  boon for th e  poor y o u th . In  th e  IV  th  ceun try , law  
study, in  p rac tice , w ere  a  p a s sp o r t to  c a re e r  in  th e  m ore  a n d  m ore  b u re a u ­
c ra tic  s ta te  system .


